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Z Petersburga, dnia 15. Sierpnia.  , 
Tutejszostronny Poseł w Londynie, Baron 
Brunnow, otrzymał od N. Cesarza order Orła 
bialego. z nader uprzejmym listerm, wynurza- 
jącym uznanie spełnionych kilku danych mu 
ważnych poleceń i szczęśliwego skutku jego 
słannictwa. k AE : 
„. Przemysł rękodzielniczy Rossyi. 
Z sprawozdania Wydziału rękodzieł i'han- 
dlu wewnętrznego za rok 1839,. dowiaduje- 
my się, że do 1. Stycznia 1838 r., w całćm 


Cesarstwie bylo: czynnych. fabryk i: zakładów 


6450; w nich majstrów i robotników 377,850;; 


w ciągu 1838 r. przybyło fabryk. i zakładów 
405; iheni Pałace 36111. W o. 
le zatem było przed 1, Stycznia 1838 r, fa- 
ryk i zakładów 6,855; i robotników 412 954.. 
— Prośb © udzielenie: wyłącznych przywile: 
ES na rozmaite wynalazki, podano: w 1858 r; 
5, pozostawało z roku 1838 nie zdecydowa» 
nych 16, wogóle zostawalo pod, decyzyą 84, 
Z tych, 3% podania okazały się, niezgodnemi: 
z przepisami, a przeto SYRYRŃ I odmówną: 
rezolucyę; 17 prośb' przeszło: w kontynuacyj 
na rok 1840; pozostałe: zaś: 30 otrzymały po: 
myślną rezolucyę i yy skutek tego udzielone 


zostały przywileje, które: wraz z. dołączenemi 
do tychże planami, ogłoszono w Dzienniku 
Rękodzieł.. > 
7 (zt P ols k a. i 
Z,Warszawy, dn, 20. Sierpnia. 
We wezorajszćj Gazecie Rządowej, kie 
duje się ustawą dla Instytutu Alexandryńskie- 
o wychowania panien, podpisana własną 
Jego: Cesarskićj Mości: ręką, w którćj, czyta- 
my : Cel urządzenia instytutu Alexandryńskie- 
go” zasadza: się, na udzielaniu przyzwoitego 
wychowania, kosztem rządowym, córkom 
niezamożnych urzędników władz cywilnych 
i wojskowych, w Królestwie Polskićm służą- 
cych; ; ha: usposobianiu, z iędzy tychże, 
pewnej liczby, podług, zasad pedagogicznyc 
do pełnienia obowiązków: guwvernantek i na 
nastręczeniu,, osobom: prywatnym możności 
wychowywania swych: córek w tym: zakła- 
dzie, zarumiarkowaną opłatę.. Na pomieszcze: 
nie’ Instytutu Alexandry ńskiego: przeznacza się 


„osobny gmach, z: ogrodem v innemi przyna- 


leżytościami, Fundusz. potrzebny na utrzyę 
manie tego gmachu, corocznemi etatami wska 
zany będzie: Osoby umieszczone przy Insty> 
tucie Alexandryńskim wychowania panien, 
uważają się: jako: zostające w rzeczywistej 
służbie Rządowej ï używać: mają wszystkich 
praw , nadanych osobom służącym'yy yydzia» 
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fe naukowym w Królestwie Przedmioty 

nauk, w lnstytucie wykładać się mających, 

są następujące: 1) Nauka Religii Grecko- Ros- 

syjskiego i Rzymsko - Katolickiego wyznania, 

a gdy się zdarzą uczennice wyznania Ewan- 

gielickiego 1 Reformowanego, mają być dla 

"nich przyzywani osobni nauczyciele Religii. 
2) Języki: Rossyjski, Polski, Francuzki i Nie- 

zniecki, oraz ich Literatura. 3) Arytmetyka, 

4) Historya i Jeografija, tak powszechna, jako 

i w zczególności Rossyjska, oraz Polska, 

5) Potrzebniejsze i użyteczniejsze wiadomości 

z Historyi naturalnej i Fizyki 6) Pedagogika. 

4) Kaligrafija: 8) Rysunki. 9) Muzyka i śpiew. 

10) Tańce. 11) Roboty kobiece. Wychowa- 

nice mogą się uczyć 1 innych przedmiotów, 

w Instytucie niewykładanych, biorąc ri 

prywatne, za szczególaćm dozwoleniem Och- 

ao dd Instytutu i pod jéj nadzorem. Ro- 

czny kurs nauk ma się zaczynać 7. Stycznia, 

a kończyć 15. Grudnia. Miesiąc Lipiec prze- 

znacza się na wakacye letnie. Nagrody, któe 

re otrzymywać mogą celujące w nauce i postę- 

powaniu wychowanice, przy wyjściu z ln- 

stytutu, są następne: 1) Cyfra złota Jéj Cee 

garskićj Mości do noszenia. na lewem ramie- 

niu, 3 kokardą ze wstążki w białe i błękitne 

pasy; takich cyfer rozdaje się trzy. 2) Medale 

złote, których również rozdaie się trzy. — 

Dla innych klase 5ciu przeznaczają się książki 

oprawne i, inne podarunki, ae stosownym 

napisem. Że zaś wychodzącym a Instytutu 

chowanicom wydawane być mają od Ra- 

dy świadectwa, praeto w tychie wyszcze- 

ólniać cię będą i nagrody otrzymane. Insty- 
ft Alexandrynski wychowania panien usta- 
mawia się na dwieście wychowanic, jakoto: 
sto etatowych, to jest na aupełnym koszcie 
Instytutu zostających i sto pensyonarek, za u- 
trzymanie i edukacyą których rodzice, krewni, 
opiekunowie, lub dobrocayńcy, wnoszą co= 
rocznie po tysiąc dwieście ałotych, ezyli 180 
rubli rebrih: Wychowanice etatowe przyj- 
mowans być mają nie mlodsze jak lat dzie- 
pięć, ani teź starsze nad lat dwanaście; pen- 
syonarki saś doawala się przyjmować nawet 
mlodsze; ale nie starsze nad lat czternaście, 
a przytćm nie na krócćj jak na trzy lata; wy 
chowanice te powinny być tak dobrze uspo- 
sobione, iżby mogły z korzyścią i bez gwłoki 
pobierać nauki w tćj klassie, do której będą 
rzyjęte. Gdy wychowanice' dzielą się. na 

kześć kłase, w każdćj klassie zostają po roku 
í po upływie tegoż przechodzą, stósownie do 
okazanego postępuj, do klassy wyższej; przeto 
stąd wynika, że przyjmowanie wychowanie 
do klassy niższćj, odbywać się powinno co- 
rok stosownie do liczby wakansów. Etatovyę 


- 


powiany wstępować wszystkie w jednym 
czasie, a pensyonarki mogą być kompletowa- 
ne i po ogólnóm przyjmowaniu. 
Francya 
Z Paryża, dnia 17. Sierpnia. 
Artykuły w dzisiejszych dziennikach są słabe 
i niemal tylko samo powtórzenie już powiedzia- 
nych rzeczy o sprawach Wschodu zawierają. 
rzeba koniecznie nowego obrotu rzeczy, do 
nadania polemice dziennćj nowego popędu. 
Z obawą pojawia się dziś pogłoska zdolna u- 
twierdzić publiczność, że pokoj i nadal utrzy- 
many zostanie, gdyby tylko na pewniejszćj 
olegała podstawie i większe prawdopodo- 
Bieńżtwć: ma sobą miała. Mówią bowiem o 
depeszach hrabiego St. Aulaire, w których 
tenże maobjawiać nadzieję, że gabinet austry- 
acki byłby skłonny do pren pośrednictwa 
Francyi w pytaniu wschodniém. Między po- 
głoską tą a nagłym powrotem Pana Thiersa'i 
naradzaniem się tegoż z wszystkimi Ministra- 
mi pewny upatrują związek. Z drugiej siny 
krążą wieście, o przedsięwziętych już krokac 
w celu urzeczywistnienia traktatu z dnia 15. 
Lipca. Anglia juź podobno opasała Alexan- 
dtyą, wojsko rossyjskie zmierza do Konstan- 
tynopola i t.d. Potrzeba zapewne załatwie- 
nia jak najprędzćj pytania wschodniego rodzi 
te wszystkie pogłoski, którym nikt nie wierzy. 
e teraźniejsze chwile jeszcze układom po- 
święcono, i że poczyniono kroki do powiąza= 
nia nanowo ile możności porozrywanych ni- 
tek, najlepićj się ztąd okazuje, że Król jeszcza 
w Eu przebywa, Xiążę Orleański w St. Cloud 
mieszka a Pan Thiers w świetaćm swojćm 
mieszkaniu letném pod Autenil życiu się wiej- 
skiemu oddaje. Gdyby już teraz jaka stano- 
wcza nadeszła chwila, Paryż musiałby być 
miejscem połączenia się wszystkich, sprawa- 
mi publicznemi zajętych osób, — Wielkie 
wrażenie zrobił wspomniany wczoraj artykuł 
w „Reyue des deux Mondes,« uważany przeż 
francuzkie gazety za całkiem nowe wyjaśnie- 
nie dawniejszych układów dyplomatycznych. 
Dziennik sporów zwraca uwagę na nie- 
jaką lekkość i niektóre sprzeczności w owym 
artykule. Urzędowy dziennik wieczorny miał 
niedawno temu uroczyście oświadczyć, że ani 
Prussy, ani Austrya, nigdv gabinetowi z dnia 
4. Marca wniosku nie pozetożyły, aby Wice- 
królowi Egipt i Acre prawem dziedzictwa, a 
Syryą i Kandyą na dożywocie pozostawić, 
atomiast przyznają teraz, że Poseł austry- 
acki w Londynie istotnie w podobny miał się 
oświadczyć sposób, Dziennik sporów gani 
także, że Ministeryum obecnie obrady takowa 
rozpoczyna, gdy dawnićj w urzędowy oświade 
czono sposób, że tylko przed lzbami ada rą- 
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chunek z układów, — Inny dziennik sądzi, 
że wyłuszczenie rzeczy w Revue des deux 
Mondes całkiem odpowiada talentowi Pana 
Thiersa; jest bowiem świetne ale powierz- 
chowne i lekkomyślne. -16 = : ej 

„Konstytuc EEE PTT dziś w. 
jątki <z listu Kadwika XLV. do Hr. d'Estrade, 

osła swego w Londynie, 'w którćj mu zaleca, 
aby pod w zględem zachodzącego zatargu £ wiel- 
ką stałością i sprężystością odpisał. „Z tego 
poznać można, powiada Konstytucyonista, w 
jak silnym, godnym i ślachetnym tonie odpo- 
wiada ówy Monarcha na roszczenia rządu an- 
gielskiego." — Cóż znaczy w obecnym czasie 
podobne zawiadomienie? Maż ono umysły u- 

okoić, albo je wzburzyć? Maż ono być por 
prow lub naganą Pana Thiersa? 

Onegdaj wieczorem i wczoraj rano przy- 
było 39 obźałowanych z Boulogne w zamknię- 
tych wozach do conciergerie. Ludwik.Bona- 
parte, nie wątpiący przy turkocie wozów, że 
jego współobżałowani przybyli, prosił zaraz, 
aby jego szatny, nazwiskiem Bellier, mógł 
mu znowu usługiwać. Dyrektor więzienia 
nie mógł się da prośby jego przychylić, 
nieważ się z jego instrukcyami nie zgadza, 
Zresztą zostawiają Xięciu wszelką, z położe- 
niem jego zgadzającą się wolność i caly dzień 
niemal pali on lulkę i czyta książki, jakich mu 

ug. jego własnego dostarczają” wyboru. 
Spodziewaj się wkrótce przybycia 9 ostatnich 
żałowanych, którzy, z przyczyny © ior 
nych ran, dotąd się w podróż wybrać nie 
mogli. — Jutró zgromadzi się Trybunał pa- 
rowski aby odebrać zawiadomienie o ustale- 

niu swojćm i mianować kommissyą, 

s Z dnia 18. Sierpniai -. - 

Trybunał parowski, Posiedzenie. d 
48. Sierpnia. — Na to przygotowawcze :po+ 
siedzenie licznie się zebrąli Parowie; było ich 
130 obecnych. O godzinie 12.zagajono posie- 
dzenie. Wielki Zachowawca pieczęci wrę- 
czył Prezesowi rozkaz królewski, zamienia- 
jący lzbę Parów w Trybunał; mający wydać 
wyrok w sprawie Xiącia Ludwika i jego 
współwinowajców, Po przeczytaniu tego 
rozkazu odbyło się tajne posiedzenie, na któ- 
rém Generalny Prokurator, Pan Frank-Carće, 
wnioski swe podał. Następnie ogłosił się Try- 
bunał MAYTE do działania i mianował 
kommissyą Instrukcyjną, złożoną z kanclerza 
łzby Parów, Xięcia Decazes, hrabiego Porta- 


lisa, Pana Giroda, Marszałka Gérarda i Pana 


Persiła. i $ f 

Kuryer francuzki odwołuje się dziś do 
Gazet-niemieckich, a szczegolnićj do Korespon- 
denta hamburgskiego, Lipskićj Gazety powsze- 
chnćj, Merkurego szwabskiego i Gazety po- 


wszechnćj augszburgskićj dła dowiedzenia, 
albo przynajmnićj wmówienia w czytel- 
ników swoich, że w całych Niemczech jeden 
tylkoodgłos na korzyść Franeyi się odzywa, — 
na korzyść Francyi, która się nigdy, zdaniem 
Kuryera, tak prawą i umiarkowaną jak teraz, 
nie okazała. Niemcy zanadto mało znają de- 
tychczasowy bieg układów dyplomatycznych, 
aby wiedziec, czy się Francya prawą okazała, 
ale na czyjćj stronie było dotąd umiarko- 
wanie, © tém zapewne żaden rozsądny, czye 
tający propagandystowskie wykrzyki i wymie 
rzone przeciw prowincyom nadreńskim po- 


gróżki w dziennikach francuzkich, ani na 


chwilę wątpić nie będzie. Jakkolwiek duch 
narodowy w różnych częściach Niemiec w 
póżny wykształcił się sposób, tyle przecież za 
pewne przyjąć możemy, że „Kuryer fran- 
cuzki* przez nieczyste patrzał okulary, jeżeli 
z wspomnianych gazet wyczytał, że niemiec- 
kie organa opinii publicznćj ogłosiły się na ko- 
rzyść narodu, którego taktyką w ostatnie 
czasach była duma, a którego plany uczucie 
narodowe Niemiec obrażały. rocka 
Pod względem pogłosek o ukladach Hrabie-. 
go St. Aulaire powiada dziś Kuryer frane 
cuzki: » Nie wiemy, jakie instrukcye otrzy- 
mał Pan St. Aulaire; ale niepodobną prawie 
do prawdy jest rzeczą, aby Pan Thiers miał 
mu polecić wnioski jakie do gabinetu austry- 
ackiego. : Ministeryum z dn. t. Marca zanadto 
zapewne przejęte jest uczuciem swćj godno- 
ści, aby się za tćm ubiegać miało, czego mu 


, nie ofiarują, , Jeżeli kto mniema, że wyłącze- 


nie Francyi i opór tćjże przeciw skutkom trak 
tatu mogą się stać niebezpiecznemi, rzeczą 
jest mocarstw, które się obrazy dopuściły, 
aby ją znowu naprawiły.  Iyplomatyczne 
noty rządu francuzkiego mogą tylko powie- 
dzieć: »»Nie zmuszajcie mię do wojny;*« nie 
mogą zaś powiedzieć; »» dajcie mi pokój.**' 
_ Generał Porucznik, Hrabia Houdetot, wy* 
jechał zeszłej nocy z poleceniami do Xięcia' 
Metternicha, z 5 
„Chociaż Dziennik sporów zkijał przed 
kilku dniami pogłoskę 6 załóżeniu obozu pod 
Fontainebleau, przecież teraz znowu staje się 
ona wiarogodniejszą i dziś zapewnia,ą, że 
Generał Porucznik, Margrabia Qudinót, już 
otrzymał naczelne dowódatwo nad raającóm 
się w tym obozie zebrać wojskiem. 
Minister spraw wewnętrznych pozwolił 
wszystkim Polakom, wygnanym z Francy 
1838 roku, do Francyi powrócić, w Paryżu 
mieszkać i zapomożkę rządową pobierać. =m 
W pozwoleniu tém są objęci Marszałek Stę- 
powski, Poseł Hr. Leduchowski, P., Tracińe 
ski, Krzapczyński i wielu innych, 
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Podczas kiedy się wczoraj oddawano na- 
dziei, że Austryja skłonna do przypuszczenia 
pośrednictwa Praney w sprawach W schodu, 
„dzisiaj rzecz przewracają 1 twierdzą, że Au; 
stryja podała nadzieję, iż niektóre rwarunki 
traktatu z d. 15. Lipca zmienić gotowa, skoro 
Francyją oświadczy się z chęcią przystąpienia 
wówczas do wspomnianego traktatu. Wiado- 
mość ta dzienniki jutrzejsze zapewne do no- 
wych zaprzeczeń spowoduje. =z Alexandryi 
miała dzisiaj nadejść wiadomość, że Wicekról 
traktatu z dn. 15. Lipca ostatecznie nie przy jął 
i że w skutek tego z Lońdynu wydąno:roz- 
kaz blokowania wybrzeży Syryi. — Depesze 
z Czech, na kt5rychobecnie całą zasadzano ma- 
dzieję, nie zaspokoiły,' jak się zdaje, rządu 
francuskiego w, tym stopniu , jak się powsze- 
<chnie spodziewano, bo Monitor paryski ujrzał 
się dzisiaj spowodowanym do unje tiokanja 
następującego odparcia, które zręsztą je: przed 
4 dniami mógłbył umieścić. Powiada: Nie: 
które gazety donosiły, Że uzbrajania rozpoczęte 
w portaćh' naszych, skutkiem tajnych rozka- 
zów opieszale bardzo wykonywane bywają. 
Podanie to, które tylko od złych i niepatry- 
jotycznych obywateli wymyślone i rózsiewip 
me być mogło, zupełnie jest fałszywe. = 
Król i rodzina Królewska zamiar swój zwie: 
dzenia północnych portów nadmorskich usku» 
tecznili. Depesze telegraficzne dorioszą © pray: 
byciu ich do Calais dn. 17. m. b. i'0 świelnóm 
przyjęcia, którego ‘tain doznali. 9.533 

Giełda z dn. 18. Sierpnia. — Wo 
sza ufność przemyślników znowu się w in 
ogromny zamieniła. Krążyły rozmaite pogo: 
ski, w skutek których papiery znacznie spadać 
zaczęły. Renta 3 procentowa spadla z 80. 40 
na 78. 90, a 5-procentowa z 113: 40 na 112% 
Także akcye banku francużkiego spadły i/sta: 
nęły na 3085. “Na początku zeszłego miesiąca 
płacono je po 3500 fr. `> SCRL gs 
; Z'Algieru, dnia 8. Sierpnia. E 

Arabówie do tego stopnia zuchwwałość swoję 
posuwają, że w bliskości samego miasta dómy 
? wiatraki palą. W nocy; z dnia 2. na 3, spa. 
lilo się tuż pod samemi bramami miasta kilka 
domów. Obecnie w całej okolicy wasko’ pod 
namiotami stać musi. Wszystkie zatóm wiel- 
kie i kosztówne wyprawy losu naszego o włos 
nie poprawiły. —  Nadeszłe tu dziś wiado- 
mości z Tulonu, wojennćj osnowy, wielce tu 
wszystkich zatrwożyły: — Zaniechano zaraz 
wszelkich interessów i z największą niecier- 
pliwością dalszych wyglądają wiadomości. 

Anglia. e 
: Z'Londy nu, dnia 15. Sierpnia, - 

W artykule jednym o pytaniu wojny i pos 


koju wykazuje Timeś, że Frańcuzi istotnie 
w krótkim czasie 46 okrętów liniowych, 36 
fregat 1 48:okrętów. parowych wystawić mo- 
84 wraz, z dostatecznym dla nich materyałem, 
podczas gdy teraz 14 okrętów © 100 działach, 
9 o 90:P 20 fregat ma: warsztatach mają. „Cóż 
znaczą wszystkie te niezmierńe u zbrajania, 
dodaje wspomńiany dzieńnik.i jakże może rząd 
nasz siły swoje nad wybrzeżem egipskićm i 
chinskićm rozdrabniać, gdy niebezpieczeństwe 
w bliskości bardzo podobnóm się do prawdy 
stalo?  Francya' działa, a "my śpimy ; i. spać 
będziemy , jeżeli: nasi Mi niśtrowie urzędy swa 
zatrzymają, dopóki nas huk dział francuzkich 
na riaszych własriych wodach zesnu nie prze- 
budzi Podług ostatnich wiadomości składa 
się nasza flotta na morzu Srodzieranóm z 9 o- 
krętów liniowych i małej liczby pomniejszych 
statków, Flotta francuzka liczy tamże już 48 
okrętów wojennych; pierwszćj klassy, i nie- 
zadługo "24 liczyć ich będzie, wraz 'z stóso+ 
wig liczbą. [regat'i statków parówychy' które 
także nasze przemagają: <ldzie/tów ogólności 
mnićj o powszechną siłę morską A nglii i Fran 
cyt, niżtó gotowość jéj istotną na punktach, 
gdzie  jćj” potrzebują. « W ojna lub nie wojna, 
mężowie, -co flottę angielską osłabili, osłabiń 
także wpływ Anglii'w Europie, i gdyby nasza 
pot "wątpliwą nie: tyla, walka także.o 
potęgę”na: morzu Srodziemnićm mnićjby gros 
źną była. Że WFrancya zostaje w. posiadania 
Algieru; zadaje: całemu teraźniejszemu połos 
żeniu”rzeczy osobny ircałkiem właściwy cha: 
rakter" Z jednój strony wie Francya z dzies 
sięció-letniego doświadczenia; że na tóm wys 
brzeżu mą tradną'i niepewną posiadłość; ale 
z drugićj strony na przypadek wojny na mo- 
rzu Srodziemnćm całeby swoje: natężenia! na 
toczwróciła, ' aby: utrzymać związki międżę 
Algierem aiportataśipołudnio wés Francyi — 
Przymierze ż-łłaszą egipskimi, jako opiekunem 
świętych» miast isłamizmu; mogłoby nieprzy- 
jaźń Arabów we wszystkich północnych pro- 
wincyach przytlumić, a' wtedy starałaby się 
tękże* niezawodnie Francya,* wciągnąć owe 
barbaryyskie mocarstwa, na "posiadłości któs 
rych aż. uwagę swoję zwróciła, do tego sa- 
mego przymierza między soby 'a Mehmedera 
Alim. * Podlug ostatnich wiadomości -znajdos 
wał się Adnvirał Rosamel: dn, 20, Lipca w bli- 
skości:portu tuniskiego.« Ministeryalny Globe 
szydzi z tego i drwinkuje, że „Standard i Ti. 
mes « zasoby i siłę francuzką tak wysoko ceniąż 
zdaniem tego dziennika siła morska Francyi 
znajduje się po większej części oj na papie- 
rze, a gdyby się fłotta francuzka z angielską 
zetrzeć rmiała, zniszczonąby została, zanitoby 
pół roku upłynęło. 


04319 


ostsid? o% dria IBo$ierpnia. = Ti 
( Morning Post sądzi, że Prancys; wira- 
zie wybuchu yzóńy saper następu- 
jącego trzymała planu, a ego" przez do- 
świadczonych, wojskowyćh:*40 = 50,000 ludzi 
armii lądowej; « półwiększonćj; do 500,000; zd- 
jęłoby stanowisko nad: Alpami, nad granicą 
ienronicką : 60— 70,000 łudzi wy ruszyłaby nad 
en; w Algierze obsadzonoby tylko wzmo- 
«©nione punkta nadbrzeżne”: i raten ceł użyte- 
by krajowych żołnierzy d'18'de 20,000 woj 
pny gi iegó;) 30— 40,000 ladzi* wysłułbrńego 
„wojsk: pe ip wozka foc ad na pokłady 
-flotty franicuzkićj ria morzu Środziemńćm, i 
na okręty Mehineda Alego, któremiby frańcu 
oficerowie morscy dowodzili; punkta na w. 
brzeżu francuzkićń, na któreby najpierw u- 
<derżyć móżna, obsadzonoby artyleryą, 'woj- 
skiem liniowćm i oddziałami gwardyi narodo- 
wćj, wsportach ód stroriy Angli zgromadzo- 
moby: znaczną łicżbę statków parowych ;1po- 
stawionych ma stópie wojennej ,”któreby w 
ciągu 24 godzin statki ikanonierskie i inne do 
portów angielskich przeprowadzać i wszędzie 
angielskie' okręty kupieekie i przewozowe na 
kanale zaczepiać mogły. Miano nawet radzić, 
aby zaczepne rozpoczęto działanie, "wszystkich 
we Francyi 'przebywających Anglików przy- 
trzymano, i1*ekręty angielskie w portach fran- 
wuzkich skonfiskowano, 05 7 sirtoa Somos: 
-H Pan Guizot już do Łondyńu powrócił i' dziś 
jeszeze uda się, jak słychać, do Windsora, 
gdzie dwór, Król Belgijczyków, lord Palmer- 
ston'i Xiążę Wellington się znajdują. Zadzi- 
wiłó to nieco, że angielski Minister wojny, P. 
Macaulay; wśród” obecnych okoliczności do 
Paryża wyjechał; podróż jego ma zostawać 
a ważę cii stósunkami. `“ 
Królowa Wiktorya spodziewa się połogń 
w przyszłym miesiącu, © © = 
Według Morning Post 'jeden z reprezen 
tantów wielkich mocarstw, mających udział 
w nowym traktacie, wyjedzie ztąd na począt- 
ku przyszłego tygodnia, © 
Austrya.,,. 
Z Wiednia, dn. 18. Sierpnia, : 
* Listy z Konstantynopola z dn. 5, b. m. do- 
noszą o wielkim od dwóch dni ruchu w Dy- 
wanie i mieszkaniach Posłów europejskich. 
Zdaje się, źe tu już odebrano wiadomość o 
achwale konferencyi londyńskiéi Mówią o 
posłannictwie dó Alexandryi, które dayyniej- 
szemu Posłowi tureckiemu w Wiedniu, a te- 
raźniejszemu Radżcy w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, ifaatowi Bejowi, ma być 
owierzone. Eskadra angielska,. krażąca o- 
Banie na Archipelagu i nad wybrzeżem sy- 
syjskiem, składa się ż 15 fregat i okrętów lie 


z 


się z Malty spodziewają, + 

„Oj 7701 8.2 Ww aj tc a Wszy a. i 
*,, y Neuchatel, dnia 6. Sierpnia. o:i: à 
si» Dniai 3. odbyła się tu uroczystość -zaprzysię- 
żenia przez (Gubernatora w imieniu Kró'a 
almci Pruskiego, praw, swobód i ustawy 
Xięstwa, oraz złożenia przez mieszkańców 
tutejszych przysięgi na ‚wierność Królowi 
Fryderykowi Wilhelmowi Ly, uj gaota 
Ce MZ Y SOSA OD 
„Gazeta Powszechna donosi o przytłu- 
mieniu powstania w Syryi, co następuję: 
„Beirut, d. 25. Lipca. D.12. m. b, oznajmik 
tu dwaj posłańcy Emira Beszir, że lud wiej- 
ski po większćj części się poddał i broń swoję 
wydał Dnia następnego Emir Habil, syn 
Emira Beszira, przybył tu, ale przez Abbasa 
WPRO aę. ozigmbis przyjęty został, który mu 
oświadczył, że ponieważ mu się nie udało 
powstańców w ciągu 40 dni do pesłuszeństwa 
gg k "on sam na nich derai. _ Armia 
t 


ńiowych pierwsżego rzędu. Trzech jesżczć 


p'o 
f i 


aska z Albańczykami -na czele wyruszyła 
edy do Beit- Mery, dó wsi na óltrzycia wi 


S 
wsiów, które się jeszcze dnia 15. rano kuczyły. 
Nieszczęśliwi, eo ufali słowu d 
skiego, ujrzeli się odtąd rozpasanćj wściekł 
ści żoldactwa wydanćmi f 
dezorganizacyi 


gip- 
g- 
skupa katolickiego, przekupioneyo przez Bahri 
Beka; ale i ru 
zów, któ 


Pla Oi 


m, prz 
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natychmiast oręż swój naprzeciw chrześcia- 
nom obrócili. Emir Haidar sam poddał się. 
Tak teraz tylko Emir Chiondschar pod Tri- 

oli na czele licznego hulca powstańców stoi. 
Z nim się połączył Szejk Uhausin, dowódzca 
Anzarisów. Zresztą popełniali « Egipcydnie 
najokropniejsze okrucieństwa; palili klasztory, 
kościoły i domy; Księży zabijali nielitościwie 
i ma sztuki ich rąbali; kilku w kajdanach z so- 
bą uprowadzili. Kobiety i dzieci doznały losu, 
który im proklamacya Solimana Baszy uprze- 
dnio zapowiadała. Nigdy tak wyuzdane woj. 
sko nie przekroczyło Libanu i nigdy w tak 
bezecny sposób nie srożono się przeciw nie- 
szczęśliwym, co nigdzie wielkiego oporu nie 
stawiali i słowu danemu im przez Emira Be- 
szira i dowódzców egipskich dowierzali. Je- 
żeli więc powstania pomyślny nie uwieńczył 
skutek, winą tylko na Druzów spada, którym 
wielkie przyobiecano przywileje. Wszakże 
i ci zapewne zdrady swojćj wkrótce żałoyyać 
będą, bo skoro się rząd tylko nieco zabezpie- 
czy, i oni zemsty i prześladowania nie ujdą. 
Dzisiaj odebraną powstańcom broń na ok; ret 
przewieziono. Emirów Haidara, Jussuf, T: 4 
Ali i innych na g: rze: 
pełnione łupem każdego rodzaju, naczyniami 
świętemi, ornałami duchownych, relik yyiami, 


hostiamii t p.s Pó wj 


Rozmaite. wiadomości. 


Z Poznania. — „Dziennika domowego* 
wyszedł JK? 34 i zawiera: 1) Rozwiedziona, 

owieść, (dokończenie nastąpi). 2) List z 

olonii (dokończenie). 3) Domy i zatrudnie- 
nia Polaków w 15. 16. wieku. Zabawa z go- 
ściem vy domu i za domem.. a) Spodzie- 
wani są goście. b) Goście u pana. c) Goście 
u szlachcica. dy Muzyka, 4) Sposoby do- 
mowe ku wygodzie i pożytkowi. Domowe 
gospodarstwo. ` O owocach,  (dókończenie) 
paa Nadradzcę medycyńnalnego Wildberga. 

owy sposób e" GRAS musztardy, wy- 
nalazek Max. Jos. Richarda uprzywilejowany, 
Rozmaitości: List Fryderyka IL. Króla Pru- 
skiego do Stanisława Augusta ostatniego Króla 
Polskie o. Mody i objaśnienia dołączonćj ry- 
einy mód. ` iina 

Ź Berlina, dnia 23. Lipca. — Korrespon- 
denci tutejsi dużo mają do roboty; mianują 
ministrów, pensyjonują innych, odwołują po- 
słów, tworzą tajne gabinety, a my musim to 
wszystko czytać nie tylko w zagranicznych, 
lecz też w krajowych gazetach, chociaż tu 
nikomu się nawet 0 tém ani śni. A tak jeden 
a tych mądrych korrespondentów donosił, że 
nasz doświadczony poseł w Londynie, który 
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galery posłano; rynki prze- 


traktat 2 d, 15. Lipea podpisał, jako Sekretarz 
Stanu do ministeryjum sprayy zewnętrznych 
wstąpi, oraz, „że traktatu tego dwór. nasz nie 
i biec „ Ci dlchmościowie korrespondenci 
0 toku administracyi naszćj ani pojęcia nie ma- 
ją — a pe gazeciarze Paryscy na doniesie- 
niach ich sa ufnością polegają, nie wiedząc, że 
u nas plotki i wygadania się w sprawach pań- 
stwa nigdy nie były-i nie są we zwyczaju, że 
więc. u nas w tćj mierze inne zupełnie oby» 
czaje jak nad Sekwaną. 
Z Królewca, dn: 17. Sierpnia. — Miasto 
nasže dla NN.Królestwa, którzy tu /d, 29. msb. 
uroczysty wjazd swój odprawią,. da. 11, Wrze 
śnia. wspaniały: wyprawi -déjeuner dina- 
toine, ,w którym to celu osadzona dwoma 
rzędami lip giełda letnia w okazały salon: za- 
mienioną, i, «.gmachem giełdowym jako też 
z przysionkiem giełdowym, w pośród których 
leży , połączoną zostanie, „Po obiedzie nastą- 
Pi, przejaźdźka do-halu, vyiktórymto. zamiarze 
wielki okręt morski jak „najwspanialćj przy” 
ozdobiono ; trelować.gą będzie statek arowy 
królewiegki »Gazelle.« Zapewne slatki. paro- 
we z Świnemiinde, Gdańska, Elbląga, Kłajpedy 
i innych portów Baltyku tu przybędą, aby 
tym świetniejszy tvyorzyć orszak. Bal, który 
Stany wyprawić chciały "zamieniono na sou-. 
per, ponieważ Król = przyjęcją bałów się Wym 
mówił, Koszta tego lestynu, włącznie ź wy» 
stawieniem sali, wynosić będą 20,000 talarów. 
Na stronie północnćj i południowei dziedzinca 
zamkowego wystawią trybuny, przeznaczone 
dla publiczności nieurzędownie aktowi hołdu 
obecnej. Skoro wszystkie miejsca zajęte bę- 
dą, szranki, oddzielające resztę publiczności 
od dziedzińca, spuszczone zostaną a. pozostałe 
miejsca polubownie będą mogły być zajmo- 
wane. Na dziedzincu zamkowym około 15000 
"ludzi pomieścić się może. Król bankiety da- 
wać będzie na sali zwanćj Moscoviter Saal, 
wznoczącćj się nad sklepieniami kościoła za. 
nkowego, długićj 265 stóp, a 60 szerokićj, 
gdzie stół na 500 osób wygodnie nakryć można 
Męczeństwo X, Marchand. (Wyciąg 
z listów XX. de la Motte i Marelte: Apostol- 
skich Missyonarzy w Kochinehynie), Annales 
de la foi. — (Dalszy ciąg i dokończenie). — Po 
męczarni dano jeść przestępcom, którzy ze- . 
wnątrz domu męki stali. „Zapytaj Pana Eu- 
ropejczyka, rzekł Mandaryn sług, co będzie . 
jadł.« Lecz X. Marchand, nie tylko odmówił 
wyboru potraw, ale powiedział nawet, „nię 
będę nic jadł“. Tak przestał, kiedy przestęp= 
cy swój obiad jedli, od bólu wycięczony, RA 


kiem myślami o śmierci zajęty: zatopiony w. *- 


nabożeństwie w obec tlumu ludu. 


i Kiedy 
Mandaryn syyego poruczenia dopełnił, 


wyda- 
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ino pięciu osadzonych Mandarynowi, któremu 
zlecono spełnienie wyroku. Tu zdjęto wszy- 
stkrm sukno, które ich nagość przykrywało i 
zamknięto im usta, aby ich język na wodzy 
trzymać, lub nie dać im krzyczeć w boleściach. 
'Około 100 żołnierzy otaćzało nosze, do któ- 
rych ofiary przywiązane były i które wskaza- 
nym niesiono porządkiem Mnóstwo ludzi 
postępowało za niemi, lecz większa część 
wrócila do domu. Na stracenie oznaczono 
miejsce w bliskości chrześciańskićj gminy na 
godzinę drogi odległe. — W drodze nic nie 
zaszło ważnego, a przynajmnićj świadek ńic 
nie ma tu do powiedzenia, bo z poyyodu żoł- 
nierzy, -w miernćj tylko odległości mógł za 
orszakiem postępować, Nakoniec przybywa- 
ją na miejsce do stracenia oznaczone. tosta- 
wiono tu pięć szubienic w jedne, linii w kształ- 
cie krzyża. Massa ludzi, która na tém miej- 
scu czekała, powiększona tlumem ze stolicy 
przybyłym, otacza plac exekucyi w odległości 
do 30 kroków, gdzie żołnierze cisnąć się nie 
dozwalali. Tu odwiązano od poręczy: ofia- 
ry, odjęto kawałek materyi, na którćj napi- 
sane były imiona każdego i niezostawiwszy 
im czasu do najmniejszego poruszeńia się, 
rwano ich za barki, do szubienicy zapro- 
wadzono, przy wiązano do nićj środkiem ciała 
a ręce do poprzecnego drzewa Że 
wóch katów 


no. Nogi tylko zostają wolne, 
szerokiemi nożami uzbrojonych, stoją po obu- 
dwóch stronach ofiary. Bicie w bęben daje 


się słyszeć. Bęben ucisza się, obadwa kaci 
chwytają swą ofiarę za piersi, rzną je jednym 
ociągiem noża i rzucają sztuki ciała na ziemię. 
Katecheta zwróciwszy oczy na Missyonarza, 
niewidzi aby ten jakie poruszenie uczynił, ka- 
ci chwytają go z tylu i znowu dwie sztuki 
ciała odcinają. Cierpiący czyni nie jakie po- 
ruszenie i Oczy do Niebażwznosi, Przech 
dzą do . *: i dwie sztuki padają z goleni pod 
nożem.  Vysilona natura ulega, głowa się 
pochyla, dusza wyznawcy wiary uchodzi do 
Nieba! — uderzaj siepaczu, trup nie ma już 
caucia; męczennik już koronę swoją otrzymał! 
— kat porywa go lewą ręką za włosy pod. 
nosi głowę w górę i oddziela ją prawą, jednym 
cięciem od kadłuba, poczćm głowę natych- 
miast w naczynie wapnóm ane TZUCO- 
no. Odwiązano poranione ciało z szubienicy, 
ołożono brzuchem do ziemi 'i na przód jak 
f ę drzewa wzdłuż ,*a potem poćwiertowa- 
no! Jaki łos czeka sztuki ciała, które krwią 
zbroczone leżą na ziemi? Ten’ co trupa P, 
Gagelin wygrzebać kazał, z bojaźni by nie 
odd) znowu, i tu potrafił znaleść środki, 
ortu mór- 
i oddają 


Rzucają je w kosz, prowadzą do 
skiego, na'2 godzin drogi odległe; 


Mandarynowi portu, z rozkazem by je w o- 
twarte rzucił morze. Co się głów tyczy to 
zdaje się iż oprócz głowy X. Marchand i cza- 
śzek dwóch przed zdobyciem Gia - Dink zmac- 
łych naczelników powstania, jednę tylko za- 
chowano. J'e mają, rozkazuje Król, wy ca- 
lém państwie na widok być wystawione i w 
rzeczy samćj zamknięte d. 2. Stycznia 1836 r. 


“w skrzyneczkach do dawnej stolicy Tong- 


King przybyły. Tu otworzono skrzyneczkę 
głowę X Marchand zawierającą, sb; jej się 
ud dowoli przypatrzył, kiedy inne zamknięte 


pozostały, od d, 15. do 30. Stycznia, krążyły 


te głowy, nie wyjmowane ze skrzynek po 5 
achod prowidęfich ; gdzie A Pih » 
wam. Znajdująca się tam kartka.oznajmia 

co która skrzynka obejmuje. Każda stolicą 
prowincyi miała zaszczyt przez 3 dni posia- 
dania głowy X. old: Zdaje mi się iż 
zniszczenie tych głów wyszczególniać się bę- 
dzie jakiem okrucieństwem. (1) Los X. Mar» 
chand, który niesprawiedliwie do powstań- 
ców policzony, umarł w śród mąk, któ. 
rych samo opowiadanie dreszczem  przej- 
muje i którego krew zmięszała się poniekąd 
ze krwią rokoszan, przypomina swego Zbą- 
wiciela, który między złoczyńcami ducha od- 
ł. l ucznia także porównano ze zbrodnia- 
i, aby podobieństwo z jego boskim o- 


"brazem doskonalszćm było. Æt cum iniquis - 


reputatus est. X. Szeleski, 
Pieśni czeskie p. Czelakowskiego wy- 
szły w przekładzie A. Szukiewicza we Wro- 
cławiu. Przekład ten odznacza się mianoypi» 
cie wiernem oddaniem oryginału, tiéd 
Znany kompozytor Nidecki, umarł yy Maju 
w Warszawie. Sifi A 


1) Glowę X. Marchand w mośdzierzu pollukiszy 
w kom zooóólik ; A i 


EE zy 


ZAPOZEW EDYKTALNY. <s 

Nad pozostałością zmarłego tu dnią 9, Pas 
ździermka 1837, r. kupca. Bogumiła Buschke 
został w skutek rozrządzenia podpisanego Sądu 
z dnia 4 Lipca 1889. proces padkov He 
dacyjny otworzonym, ` * 

Zapozywają się więc niżćj wymienieni z P 
bytu swego niewiadomi wierzyciele massy, 
mianowicie: . k r 

„Dr. Malczewski, Rótmistez, - b. 

« Schoeps, Audytor i kwatermistrz pul- 


owy, KE 
pa AR | 
zamężna Fryderyka Wilhelmina Roehr z Busch- 
(ta k >í J i 1 bsi] 4 U usęh- 


w, i 3 ar 
"Bögusiaşy alias Michał Paczkowski, parobek, 
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Wojciech Krystyan Feldhusen, kupięc z Szcze- 
TORT. A 


cina, , ) 
ï Jan Daniel Buschke, | jose 
aby się z pretensyami swojćmi w terminie li- 
kwidacyjnym na 
dzień 11. Grudnia 1840.,., | 
zrana o godzinie 10téj; przypadającym, w Iz- 
bie. naszćj s:ron przed Sędzią ,Ziemiańskim 
Bonstedt zgłosili, w razie bowiem niestawię- 
nia się utracą prawą pierwszeństwa jakieby 
mieć mogli i z pretensyami swojemi tylko do 
tego odesłanemi zostaną, coby się po zaspo- 
kojeniu zgłoszonych wierzycieli yy massie. po 
zostać mogło. w + 
Poznań, dnia 28. Lipca 1840. u, yo as 
Król. Pruski Sąd Ziemsko miejski. 


"Królewski Sąd Ziemsko- Miejski 
„STO; in "wi Wiełeniu. ~ : 
Obligacya sądowa, 2 dnia 29. Maja 1828 r. 
ma kapitał Talarów 500 z procentem po 5 od 
sta przez Wiktora Gerczyńskiego, byłego wła- 
ściciela szołestwa wolnego, na Szymona Wa- 
sko, gospodarza, wystawiona i' dla niego na 
szołestwie w Roska pod Nrem 25, teraz 33 
położonym” Rubr. LI. Nr. 6. zaintabulowyana 
zaginęła, i ma być/na. wniosek sukcessorówy 
Wasko i teraźniejszego właściciela gruntu za- 
<stawnego amortyzówana. ©, 5 7 4 
ò Wzywają się niniejszóm: wsżyść , którzy 
na rzeczony instrument lub kap powyższy 
jako właściciele, operonu lub sukces- 
sorowie, badź też z jakiego innego fundamen- 
tu prawa rościć myślą, aby takovye wmnie- 
mane prawa w przeciągu trzech miesięcy, a 
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Nad. majątkiem Kandlerza tutejszego, Izak 
Lewin Szwarc otworzono „dziś process kon 
kursowy. Termin do podania, wszystkich 
pretensyi do massy, konkursowej Wyznaczony 
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godzinę: 10ta przed: południem w izbie strom 
Bejaaczo gade przed NY: „Odenheimęr Sędzią. 
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czne mu; w, tej mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycielom nakazanćm zostanie.. - 


„Międzyrzecz, dnia 2, Lipca 1840, 
„Król. Pruski Sąd Ziemsko. miejski. 


i W niedzielę dnia 30. Sierpnia r, bież. 


wieloryb. ostatni raz będzie na. pokaz 


wystawiony: Spodziewam się, iż przez 


ten» czas: jeszcze licznie będzie zwiedzą- 


ny, gdy nie tak prędko zapewne poda 
się Słópobikość, TINTAR tutaj takiego 
cudu natury. | 

Dalsze: zniżenie ceny: wstępnego: nie 
będzie mieć: miejsca. - 
Ś i IASA J. Lesire. 
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